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Prenumeratę ł o g lo sren ia  d la  pTsmą .P raca ‘ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w  Pabjanicach, Zam kowa Nr. 15.

w
Piotrkowska

r ó g  O łó w ttc J .

D z i ś ! D z i ś !

99 O C A R Z  G I E Ł D Y “
Sensacyjny film, dowodzący, że m iłość je st silniejszą naw et n ił w szelkie,'choćby najmocniejsze sidła i intrygi g ie ł­
dowe, gdzie mocarz, który trząsł filarami giełdy, staje się  niewolnikiem  uczuć ojcowskich wobec sw ego dziecka.

Uwaia: Dla prwreauratorów „Pracy" taałoj o *k. Ba — cprócz nledzitl I świąt

Niejednokrotnie zaznaczaliśmy, 
** -Praca* będąc organem najmniej 
*&mo4nych sfer społecznych, opiera 
r *oje istnienie tylko 1 w yłącznie na 
^pływach z opłacanej przez naszych 
W teln ik ów  prenumeraty. Obecnie 
^  związku z kryzysem przemysło- 

prenumerata w pływ a ^>ść nle- 
^gularnie, co powoduje nieraz w iel- 

tru(inogCi w  prawidłowym biegu  
spraw W ydawnictwa.

Uwzględniając ciężkie położe­
nie robotnika i inteligenta praoują- 

8tara®y się  czynić w szelkie  
ntożHwe uw zględnienia dla tych, 

>rzy rzeczyw iście znajdują się w

krytycznej sytuacji materjalaej. N ie­
stety  jednak są 1 tacy  wćród na­
szych Czytelników, którzy przez ka­
rygodną opieszałość nie wpłacają na 
ozas prenumeraty, choć mogą to 
uczynić.
^ Zniewala nas to do zw rócenia  
się  z wezwaniem  do ogółu naszyoh 
Prenumeratorów, aby niezwłocznie  
uiśc ili należne Administracji kwoty, 
gdyż każdy, kto nie opłaca na czas 
prenumeraty świadomie, ozy nie 
świadom ie utrudnia i  tak już bardzo 
ciężką sytuację jedynego w  Łodzi 
pisma robotniczego i nawet ppdrywa 
jego  istnienie, je st zatem wrogiem  
klasy robotniczej

A d m in litrao]a i

T w o r z e n i e  g a b i n e t u .
(Usta nowego rządu jeszcze nie ustalona. Wojewoda 

łóuzki — ministrem spraw wewnętrznych).
Narada w Belwederze.

’Od wlasneoo koresp-J.
d • WARSZAWA 9. Przystępując

o tworzenia nowego Rządu udał 
t)r'L ,p’ Ponikowski jeszcze noeą 

| 1Vszystki^m do Belwederu i 
. >.vi dłuższą naradę 2 p. Naczelni-

Patistw a.

^Pda trzech ministrów.
(Od własnego korasp.).

8ki W a r s z a w a  9 . p . Ponikow - 
8\vvUh^S zg^dę pozostania na 
R k w  ^tan o\viskach gen. Sosnkow - 
loivs*°Pg„?p- « lo h a lsk lee o  i Sobo- 
mW-ł. 1 - d z is ia j w południe roz- 

10^ n io i p. Ponikow ski z p.
o s ł - inłU ntem ’ k tóry  nio dał jeszcze 
" s ta te c zn y  o d p ę d z i .

W o e w o d a  łó d z k i m in !s t r c m  
• spraw wawnętrziiych.

(Od własnego Uoreau.j.

^ n “ h . t e k ę  —  “ p -  

^ i i a s i a  p. ¡\\mu\i
* HO S W W *  .(AW). Dziś o g. 
01 i 11 i s tra"Sk^rniirnf ministrów odwiedził 
•to S t i S l  ? ProPonująo mu dal-—  »iaatowauie teki miautira. spraw za­

granicznych. Minister Skinnunt oświad­
czył, że ponieważ PSL. i lewica robotni­
cza krytykują jego linję polityczną, zaś 
prawiea swemi wystąpieniami nieco jego 
polityką zachwiała, już nie uważa za 
możliwe pozostawać dalej na stanowi­
sku. Wobeo nalegań prezydenta Poni­
kowskiego p. Skirmunt oświadczył, że 
ostateczną decyzję uzależnia od porozu­
mienia z Naczelnikiem Państwa, w któ­
rym to celu udał się dziś do Belwederu.

Gabinet ostatecznie jeszcze 
nie utworzony.

(S y tuacja  o godz. 2 rano).
(Od własnego korespj*

WARSZAWA 10. S y tu ac ja  rzą ­
dow a w  tej chw ili p rzedstaw ia  się 

fcja k  następuje:*
L ista  gabinetu  nie została jesz-' 

cze ostateczn ie  *’ ustalona. Chodzi 
m ianow icie jeszcze o m in is tra  Skir- 
m unta  i o tekę m in is tra  przem ysłu 
i handlu, k tó rą  ma objąć inż. Ossow­
ski z K rakow a.

Pozatem  do gab inetu  w ejść  
m ają^w szyscy  starzy  m inistrow ie, 
z w y ją tk iem  min. D ow narow icza, 
gdyż tekę m iu is tra  sp raw  w ew n. 
objął w ojew oda łódzki, p. K am ieński.

W Sejmie Wileńskim.
WILNO, 9. (AW). Posłow ie cen­

tralnego komitetu wyborczego w y­
powiadają s ię  za nieodbywaniem

plenarnych posiedzeń Sejmu do cza­
su załatw ienia przesilenia w  War­
szaw ie. L ew ica ośwladoza się  za 
dalszą pracą w  Sejm ie 1 rozstrzyg­
nięciem  na najbliższych posiedzeń 
nlach bieżących spraw, jak pomoc 
bezrobotnym, reforma rolna na W i­

leńszczyźn ie 1 inne.

I d a  w M e .
GDAŃSK 9. (PAT). Z K ow na do* 

noszą: P rze s ilen ie  w  P o lsce , wywołań# 
sp ra w ą  w ileń sk ą , spow odow ało  tu  wiol« 
k ą  sen sac ję . R ząd  litew sk i jest zd ecy ­
d ow any  dom ag ać  s ię  p rzy w ró cen ia  s ta -  
®u w ytw orzonego  tra k ta te m  su w alsk im .

Na G. Śląsku.
KATOWICE, 9. (AW). Dzienniki 

niemieckie donoszą, żo.z Gliwic przepro­
wadzono do Opola pod eskortą G-iu sa­
mochodów pancernych 88 Niemców, 
aresztowanych z powodu napaści na woj­
ska francuskie w Gliwicach. Jest to już 
drugi transport .uwięzionych przeprowa­
dzony do Opola.

KATOWICE, 9. (AW). Urzędnicy 
polsoy w Katowicach otrzymali od pre- 
zydjum regencji opolskiej pisma, wyzna­
czające 6-io dniowy termin doośwladoze- 
nia się, czy chcą pozostać w polskiej 
części Górnego Śląska, czy też objąć 
urzędy na terytorjum, przyznanem Niem­
com. Wśród urzędników panuje zdzi­
wienie i niezadowolenie z powodu wy­
znaczenia tak krótkiego terminu.

KATOWICE, 9. (AW). Istnieją 0- 
bawy, że chwilowo zażegnany strajk w 
hutach „Bismarka“ i „Falva“ ma wy­
buchnąć nanowo. Komuniści rozwijają 
tam gwałtowną agitację. Sprawa ta ma 
bardzo poważno znaozęńle, gdyż obydwie 
buty zatrudniają i 2 tysięoy robotników.

P o l i t y k a  p o j s k a .
W Radzie Rlnistrdw..
WARSZAWA 9. (PAT). Rada Mi­

nistrów na posiedzeniu w dniu 9 marca 
wysłuchała sprawozdania kierownika 
ministerstwa przem. i handlu o pertrak* 
tacjach handlowych z Rosją i Ukrainą, 
przyjęła projekt ustawy o podwyżce 
dodatkowej za wysługę lat pracowników 
państwowych i załatwiła szereg spraw 
bieżących

S toso w i p c tto -Ł ilB iis S Ie .
W ARSZAW A, 9 (ĄW.) B aw iący w 

W arszaw ie  w sp raw ach  służbow ych  m i­
n is te r  p e łn o m o cn y  R zeczypospo lite j p rzy  
rz ąd z ie  belg ijsk im  p. W ładysław  h r. S o ­
b ań sk i udzie lił p rzedstaw ic ie low i ,A g. 
W schodnie j"  n a s tęp u ją cy ch  In fo rm a c ji«  
sp raw ie  s to su n k ó w  po lsko -belg ijsk ich :

Wiec sprawozdawczy NPR.
W niedzielę, dnia 12 marca r. 

b., o godz. 3 po poł. w  Sali jadal­
nej Tow. Akc. Scheiblera (Księży 
Młyn) Emllji 25 odbędzie się  w leo  
sprawozdawczy z Sejmu D zielnicy  
Wodnej NPB.

Stosunki polsko-belgijski«, nawiązano a 
chwilą uzyskania niepodległości prze« 
Polską zacieśniają ale cora* bardzie!, 
czego widomym dowodem było ostat­
nie udekorowanie króla Belgów orderem 
Orła Białego. Stosunki między obu 
krajami wkraczają obecnie na ożywiona 
tory, gdyś Belgja, która dzięki prace* 
witolcl i energji swych obywateli po­
wróciła już do normalnych warunków 
ekonomicznych, stuka eksportu dla 
swych kapitałów, przemysłu I ludzi. P, 
minister stwierdził z zadowoleniem, II 
corez więcej ludzi czynu i energji za­
czyna wyjeżdżać do Polak!, Jeko lo 
kraju, który sam przez aię przedstawia 
bogate pole dla działalności ekonomie»* 
nej, a przytam Jest dla zachodu punk­
tem wyjścia dla przyszłej akcji odbudo­
wy Rosji. W związku z tem nawiąza­
niem się stosunków ekonomicznych mie­
dzy obu krajami czynione są obecnla 
przygotowanie, celem zebrania mater­
iałów, które posłużą do podjęcia roko­
wań w sprawie przyszłej um ow y h a n d ­
lowej. W tej dziedzinie n a d e r  p o m o cn ą  
jest d z ia ła ln o ść  p o w sta ły ch  niedawno 
Izb h an d lo w y ch  p o lsko -belg ijsk ie j i bel­
gijsko-po lsk ie j. N iw iązanie p rzy jaznych  
s to su n k ó w  z B elgią je s t tem b ard z ie i 
cen n e , ie  kra j ten, jakko lw iek  g eo g ra ­
ficznie m eły , za im uje  dziś w k o n ce rc ie  
p ań s tw  E n ten ty  s tan o w isk o  w ie lkom o­
ca rs tw o w e , co  p rzy p isać  n a leży  n ie ty lko  
b o h a te rsk ie j ro li, ja ' ą  o d eg ra ła  . B elg ja 
w czasie  w ojny, leca ta k ż e  w ybitnym  
za le to m  jej m ężów  s ta n u  jak  T h eu n ia  I 
J a s p a r .  D zięki ich  k o m p eten c ji i zna­
jom ości te re n u , n a  k tó rym  p ra cu ją , 
B elgja b ierze  dziś pon ie  ąd  ró w n o rzęd ­
ny  udział we w szystk ich  n e ra d a c h  w iel­
kich m o cars tw .

P i d i M  iis ia s j tielfow el.
WARSZAWA; 9. (PAT). Komisja 

skarbowo-budżetowapod przewodnictwem 
posła Osieckiego przyjęła w drugiem 1 
trzeciem czytaniu projekt ustawy czeko­
wej. Referował poseł Adam.

0 i s z b n p l a  fc r a le t .
PARYŻ, 9 . (PAT* „Echo de Paris* 

donosi, że Rada ambasadorów we wto­
rek upoważniła gen. Nolleta, ażeby przy­
ją ł dzień 80 maja, jako ostateczny tor- 
min zniesienia niemieckiej wojskowej 
policji bezpieczeństwa.' „Matin“ donosi, 
ie  Rada ambasadorów we wtorek odrzu­
ciła notę niemiecką, w której propono­
wano ponowne rokowania w sprawie 
przeformowania policji niemieckiej, gdyż



'

„KPAOA“ — 10 marc& 1922 roku. M  6«

Uflaniem Nolleta pro pozycjo są niemoż­
liwe do przeprowadzenia.

BERLIN, 0 (PAT) Według infor- 
macyj dzienników, mlędsysojusznloza ko- 
miąja kontrolująca wojskowa zażądała
od rządu niemieckiego, ażeby pewne 
punkty regulaminu artyleijl zostały do 
dnia 20 kwietnia b. r. zniesione, jak  i
Emienlony tekst do tego ozasu został 

przedłożony. Komisja uzasadnia swe
ądanla na podstawie artykułu 160 Tra­

ktatu Wersalskiego, który postanawia,
Ie przyznana Niemcom Reienswehra w 
silo 100,000 ludzi przeznaczona Jest je­
dynie do strzeżenia porządkt wewnę­
trznego i granic.

Przed konferencją 
genueńską,

Odmowa St. Zjednoczonych.
NEW JO R K , 9 ( P A T )  H avaa. S tony  

Z jednocB one odm ów iły  wzięcia u d z ia łu  
w  k o n fa ran c ji g en u eń sk ie j.

O M } e M sM w l la a i l i l .
PAkYZ, 0 (HAT) N a d ru g iem  p o - 

a}«<Hemu m in ia trćw  fm aneów  paóa tw  
sp rzym ierzonych  o b ra d o w an o  n ad  ap ra - 
w 4 Za łeb la  S aa ry , na* t$on le  c o  do  u- 
d z is łu  W ioch w w y p ła ta h  niem ieckich . 
D alai p rty a tq p lo n o  do  b a d a n ia  innych  
pun  tó w  p o rząd k u  dz iennego . O p ra c o ­
w ane  p rzez  >>omisi4 wnlastcl b<rdą p rze ­
d ło żo n a  m in is tro m  a«arbów .

P iz i i r c r a i a  I cqUI I o Senni.
LONDYN, 0. Pisma angielskie do­

noszą, iż stan zdrowia p rem jera  pole-

5szył się o tyle, iż może się on u d ać  w 
niu dzisiejszym do Walji, gdzie prze-

1>ędzi kilka tygodni. Premjer będzie za- 
atwiał jedynie tylko ważniejsze sprawy 

państwowe, gdyż chce poświęcić cały 
czas swego odpoczynku na gruntowne 
przygotowanie się do ujazdu genueń­
skiego.

Chamberlain oświadczył w Izbie 
. Gmin, że skład delegacji angielskiej na 
zjazd genueński nie został Jeszcze do 
tej pory ustalony, wobec czego nie mo­
że złożyć żadnego oświadczeniu w spra­
wie udziału przedstawicieli robotników 
w tej delegacji. Obecnie Rrząd Angiel­
ski odbywa narady z przedstawicielami 
kół finansowych i przemysłowych w 
sprawie współpracy tych kół w pracach 
przygotowawczych do zjazdu genueń­
skiego.

P tijg s is w a n la  i l t n i i t t k l i  Jo  Canal.
BERLIN, 9. Komisja Gospodarcza 

Reichstagu omawiała na wczorajszem 
swem posiedzeniu 6 postulatów niemie­
ckich, dotyczących zjazdu genueńskiego, 
a mianowicie:

1) ułatwienie i zapewnienie gwa- 
rancyj dła iiandiu przywozowego i wy­
wozowego,

2) ustawodawcze gwarancje dla po­
djęcia międzynarodowych stosunków 
hundlowych,

3) ochrona własności utworów lite­
rackich i artystycznych,

4) uregulowanie stosunków kon­
sularnych,

6) zniesienie ograniozeń dia oby­
wateli państw obcych w poszczególnych 
państwach, wreszcie

6 ) zorganizowanie pomocy techni­
cznej dla odbudowy przemysłu.

( M n  w  M o l a  lia rc o s k lM .
PARYŻ, 9. (PAT). Havas. Na połą­

czonej komisji marynarki i ministerstwa 
spraw zagranicznych Sarraut zdał spra­
wozdanie z wyników konferencji w. Wa­
szyngtonie. „Nasza delegacja — mówił 
Sarraut — dokładała wszelkich starań, 
by zapewnić powodzenie konferencji, oraz 
by utrzymać nadal be/,pieczeóstwq na 
morzu $ la  Francji i jej kolonij. Pohiimo 
czynienia Francji zarzutów o dążenia 
Imperjalistyczne, porozumienie w Wa­
szyngtonie osiągnęło zakreślony cel“. 
Dalej w toku obrad zebrania zabrał głos 
Poincare, który podkreślił znaczenie sze- 
regti układów, które w najbliższym cza­
sie będą przedłożone parlamentowi. W 
końcu minister 'marynarki naznaczył pa­
lącą potrzeb*? uchwalenia przez senat 
programu morskiego, zgodnie' z projek­
tem przyjętym nu konferencji waszyng­
tońskiej, <

Kryzysu nie będzie.
LONDYN, 9-go (PAT) Reuter. 

„Daily Chronicie* pisze w  artyku­
le wstępnym: Naprężenie politycz­
ne ostatecznie minęło i nie powtórzy 
się  ono przed konferencją genueń­
ską.

Sprawa R ie JI.
PRAGA, 9. (PAT). Radło. Tutejsze 

dzienniki donoszą z Belgradu, że Jugo­
słowiańska rada ministrów ogłosiła wczo­
raj w sprawie Rjeki następujący komu­
nikat: Rada ministrów obradowała nad 
sytuacją wytworzoną na skutek ostatnich 
zajść w Rfece 1 postanowiła wysłać do 
Rzymu-notę protestującą: Tekst noty 
zostanie podany wszystkim państwom 
sprzymierzonym do wiadomości. Zarzą­
dzono. środki ochrony 1 utrzymania po- 
rządka ze strony Jugosławji.

H p & i  « sprawia k o m l M .
LWÓW, 9 (PAT) Od dłuższego Jut 

Czasu toczy się tu proces przeciwko 
komunistom. Wczoraj zapadł wyrok, 
uznający Rodzenia winnym zbrodni zdra­
dy głównej I skazujący so na cztery 
łata oię&kego więzienia, Mlncera uznano 
winnym zbrodni zaburzenia spokoju pu­
blicznego, skazując go na 11 miesięcy 
więzienia, pozostałych czterech uwol­
niono.

Jannarli b l t f k i
WARSZAWA 9. (Pat). Międzyna­

rodowy jarmark książki we Florencji 
nadesłał zaproszenie rządowi polskiemu 
wzięola udziału w jarmarku. Polska 
bierze udział w organizującym się we 
Florencji międzynarodowym Jarmarku 
książki. Jarmark we Florenoji otwarty 
zostanie w końcu kwietnia rb. na prae- 
ciącr 8 ch mies ęcy. Obejmować będzie 
dział współczesny i retrospekoyjny. Pra­
ce są już w toku. Ze względu na u- 
dział Polski, pożądano jest Jaknajwięk- 
sze zainteresowanie tą  sprawą.

R o b o t n ic y  P o z n a ń s c y  p r z e c i w  z a m a ­
c h o w i  n a  o ś m i o g o d ż i n n y  d z ie ń  p r a c y ,

N a  sobotnim wiecu zwołanym przez 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie do sali 
Zwierzyńca w Poznauin, zebrało się oko­
ło 2,000 członków. Referowali druho­
wie Mańkowski, prezes Zarządu Central­
nego Z. Z. P. i poseł Herz. Przebieg 
wiecu był bardzo poważny.

Na zakończenie przyjęto jednogłoś­
nie następującą rezolucję:

Ze względu na systematyczne dąże­
nie kapitalistycznych grup społecznych, 
oraz ich politycznych przedstawicieli w 
Sejmie Ostawodawczym, do uchylenia 
obowiązującej ustawy o 8-godz. dniu 
pracy w przemyśle i handlu i przedłuże­
nia dnia pracy, są wszystkie sfery pra­
cujące narażone na utratę i tuk już szczu­
płego prawa socjalnego.' Zamach ńa 
8-godz. dzień pracy szykują już od da­
wna sfery włościjańsko-obszarniczo-prze- 
mysłowe, które w Sejmie kilkakrotnie 
wnosiły podobno wnioski. Pierwszy wy­
łom w ustawie dokonała reakcja przez 
uchwalenie w Sejmie noweli o przymu- 
sowena otwieraniu sklepów przez 10 go­
dzin dziennie, przez co personel handlo­
wy będzie w praktyce zmuszony 10 go­
dzin dziennie normalnie pracować.

Pomimo ogromnego braku pracy, 
pomimo kryżysu przemysłowego i emi­
gracji robotników polskich do Francji i 
Ameryki, reakcja dąży do przedłużenia 

pracy. Stwierdzamy, iż wszystkie 
przedłużania dnia pracy spowodowują!
dnia pracy. Stwierdzamy,

w Polsce spotęgowanie bezrobocia, zwięk-^ 
szenle wydatków skarbu państwa i roz­
rost anarchji w państwie. Zamiast dążyć 
do zwiększonego uruchomienia warszta­
tów pracy i budownictwa, sfery posiada­
jące sięgają brutalnie po ostatnie prawa 
robotnicze, wywołująo tem samem coraz 
większą przepaść społeczną i torują dro­
gę elementom wywrotowym.

Reakcja polska, grupująca aię szcze­
gólnie w Związku Lud. Narodowym, po­
łączyła się przy zamachu na 8 godz.
dzień pracy z wszystkim i stronnictwa­
mi włościjańskieini 1 mieszczańskieml, 
osiągnijwszy większość w Sejmie, nie- 
pomnąo n a  ofiary zasługi robotnika wol­
skiego podczas walk o niepodległość 
odrodzónej Polski i dalszego zabezpie­
czenia jej granic, pragnie wtłoczyć sze­
rokim sferom ludu pracującego swoje 
pęta i kajdany.

Zwracamy "całemu społeczeństwu 
oraz Rządowi uwagę na nieobliczalne 
skutki tegoż zamachu i szkody.

Wzywamy zarządy główne wyżej 
wymienionych' związków oraz wszystkie 
kluby poselskie o natychmiastową inter­
wencję w M. K. Z. względnie w Sejmie 
w celu zapobieżenia wprowadzeniu lo-cio 
godzinnego dnia pracy, oraz zwracamy 
uwagę na ewentualne skutki nlogące wy­
niknąć z powodu lekceważenia naszych 
słusznych praw.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

Finanse polskie a pomoc 
francuska.

Minister pełnomocny Rzeczypospo­
litej Polskiej Zamoyski i poseł na Sejm 
Radziszewski zostali w poniedziałek przy­
jęci na specjalnej audjencji u prezesa 
gabinetu Poincarego, któremu wyłożyli 
motywy natury gospodarczej i finanso­
wej, ca do konieczności zaciągnięcia

Srzez Polskę pożyczki w wysokości je- 
nego miljarda franków, gwarantowanej 

przez rząd Jran  cuskt: -
Prezydent Poincare oświadczył, że 

niezwłocznie zajmie się tą sprawą i za­
pewnił, że rząd francuski zgodzi się na 
udzielenie gwaranoyj, jeżeli francuski 
minister finansów znajdzie, że obecny 
stan rynku umożliwia tranzakcję. Po­
incare wysłuchać ma opinji ministra fi­
nansów Lasteyrie, który ustali najwła­
ściwszy czas i warunki pożyczki, rrzy- 
tej okazji Poinoore poruszył sprawę prze­
mysłu górnośląskiego i zauważył, Iż nie­
stety niemieckie kapitały odgrywają 
wielką rolę w przemyśle polskiej części 
Górnego Śląska, poaczas gdy kapitały 
francuskie uczestniczą w przemyśle gór­
nośląskim w bardzo ograniczonym sto-

imiu. Wreszcie Poincare wyraził nadzie- 
ę, te  przesilenie rządowe w chwili tak 

poważnej dla całej Europy, będzie zała­
twione w najbliższym osasie a wzajemne 
stosunki francusko-polskie zacieśniać się 
będą.

Wpływy żydowskie w Anglji.
Jest rzeczą ogólnie znaną, że źródła 

filogermańskiej polityki Anglji należy 
szukać we wzrastających w tem p’aństwie 
wpływach żydowskich. Oczywiście żydzi 
usiłują przoczyć temu faktowi. Ze jed­
nak nie jest to bynajmniej „wymysł an­
tysemicki“, stwierdza „Daily Telegraph“, 
organ redagowany przez żyda Lawsona. 
Organ ten, omawiając zdarzenia 1921 r., 
stwierdza, że^rok ten pozostanie najpo­
myślniejszym w historji żydów angiel­
skich i'wylicza następujące sukcesy ży­
dowskie: Rufus Isaacs, wice-król Indyj; 
Herbert Samuel, wysoki komisarz w Pa­
lestynie; Edwin Montagu, minister Indji; 
Alfred Mond, minister hygieny; Harry 
Samuel, Philip Magnus* Lionel de Roth- 
schild, Philip Sasson, członkowie Izby« 

'gmin; lord Bearsted (Marcus Samuel) z* 
wyższej Izby; Salomon Salomon uzyskał 
dzięki poparciu finanajery i propagandy 
prasy^ niebywały sukces w dziedzinie 
sztuki, Luty a n Wolff w literaturze, a 
Herniąuer w administracji. A wszystko 
dzięki działalności ti^ech następujących 
towarzystw: „Związek posłów żydow­
skich“, „Stowarzyszenie aagielsko-ży- 
dowskle“, „Liga żydów brytyjskich“, któ­
rej przewodniczy lord Rothschlld.

A jeśli do tego dodamy sieć, jaką 
żydzi oplątall Lloyd Georga, staje się 
zrozumiałem ciążenie polityki angielskiej 
ku Niemcom.

Kronika ekonomiczna.
• *»’ 

K o d e k s  p r a w o i  i t a n d i c w e g A
Sekcja prawa cywilnego komisarja- 

tu sprawiedliwości wniosła do zatwier­
dzenia rady kom. lud. opracowany przei 
siebie kodeks prawa handlowego. Pa* 
wstaje specjalny aąd dla rozstrzygani» 
ważnych spraw cywilnych. Poddani za­
graniczni muszą się również stosować 
orzeczeń tego sądu specjalnego.

W ydzierżaw ien ie przedsi^* 
bicr&tw Sow i«ob ich .
Rada gospodarstwa ludowego * 

Moskwie, projektowała poozątkowo wy* 
dzierżawić 682 przedsiębiorstw w ml»* 
iole, na które do dn. l paździornlk* 
wpłynęło 828 ofert od instytuoyj pań' 
etwowych, kooperatyw i osób prywat' 
nych. Do d. l stycznia wydzierżawiono 
285 przedsiębiorstw, z których okol* 
45 — kooperatywom, tyleż osobom p rf 
watnym (przeważnie dawnym właścici«- 
lom) I około 10 proo. instytucjom p#̂ * 
stwowym. W ostatnioh czasach nastą* 
pił pewien zastój w sprawie wydzlert»' 
wlania przedsiębiorstw, a inicjały*11 
prywatna dąży  jedynie do większy«* 
interesów. Mniejszym popytem niż do­
tąd cieszą się piekarnie, Juz mniej chflt' 
nie wydzierżawiane. NąjlopioJ wiedzl* 
się dzierżawcom wędllniarni. Do dni» 
1 grudnia r. ub. ściągnięto całkowity 
czynsz dzierZowy ze wszystkich prze“' 
siębiorstw. W d. i stycznia powir.n* 
było wpłynąć ze wszystkich wydzieri^ 
wionych przedsiębiorstw, w około W 
miljardów rb. eow.

O

Z żfcia organizacji 11 P R
K on ferencja  polityczna*

Stosownie do uchwały walnego 
brania w dn. 26 z. m., w niedzielę 
12 marca o godz. 10 r%oo, w soli Pol* 
•kich Zw. Zew., Główna 3J, odb<;d*l* 
aię otfólna konferencja łódzkiej 0 'g® *' 
zacji JfPR., na której omawiana będzi« 
całoroczna działalność Klubu 
wego NPR. Konieczne Jest obeci*™ 
wszystkich delegatów, wybranych fl* 
wolno ««branie, członków Zarządów 
kręgowego oraz dzielnicowych, a  tat>Ł® 
Zarządów Kół. Inni członkowie NP*' 
będą dopuszczeni po okazaniu leg^y 
tnacji.

P o sied zen ie  Z arządu  ESPft*
W piątek, dn. 10 marca o g. f * ' 

w klubie (Piotrkowska 91) odbędzie £¡0

{»osiedzeoio Zarządu Łódzkiego Naro^ 
’ertji Rob, Obecność członków ustępU' 

jącego Zarządu, nowoobranego Żai.-.ąd“' 
dzielnicowych oraz delegatów kół ki' 
nieczna. Sprawy ważne.

D zieln ica  G órne,
Dnia 12 b.m. o godz. 8.30 po poi* 

w Klubie NPR. przy ul. KątneJ 2 odb*)' 
dzie się roczne walne zgromadzenie.

Z ebranie w  Retkini.
Dnia 12 b. m. o godz. 2 p. p. odlaś' 

dzie się Ogólne Zebranie NPR dz. Rw 
kinia, z udziałem posła na Sejm, >l,oni' 
czaka, w domu F. Plooka (Zagrodniki).

Zarząi .

ESacsftcćć, C złsn k ow ie  Kt*P’ 
Z gierzu .

W sobotę o godz. 8 wiecz. w Klub!® , 
NPR. w Zgierzu przy ul. Piłsudz 
odbędsie aię doroczne ogólne zebrań19 
wszystkich członków NPR. w Zgieritf- 
Ko!adzy i koleżanki stawcie się liczni*

P o g a d a n k i  s a m o r z ą d o m *  
w P abjanieach .

W sobotę, dn. 11 marca w sa lilÉ ’V 
bu NPR-u, Kościuszki 50 w Pabjanlcao *
o godz. 6 wiecz. kol. Wojewódzki r»Z\ 
pocznie cykl pogadanek o zadaniach u*'' 
śkiej klasy pracującej w samorząd* 
mlejiskim- • 4

Całość składać się będzie z 4 -  / 
J>ogadanek. Koledzy, interesujący ^  
sprawami samorządu, proszeni są o H* 
no przybycie, '

P am ięta j o f  undw s^
p r a s o w y m  „ P r a c s f " *  1

&
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Taniec św. Wita,
Od kilku tygodni Polska prze­

r w a  nowy cięlk i kryzys: bezrobo­
cie trwa, drożyzna zaczyna szaleć, 
o»»#ka polska spada. Na tym aroy- 
tolewezołym tle pojawia się  jeszcze  
—d ym iła  gabinetu p. Ponikowskie- 

w  związku ze sprawą Wileńską- 
Pierwszorzędne w ięc  w idow isko dń- 
)«my ciekawej i z niedowierzaniem  
rozwój państwowości polskiej ile -  
asącej—Europle.

Szalało w  karnawale b. r. cale  
Kawie społeczeństwo polskie, chcąc 

dźwiękach ibr-trotla i schimmy 
odbić sobie stracony w  czasie di«- 
Ktej wojny czas zabaw; szaleją znów  
Wszelkiego autoramentu paskarze i 
Waluciarze, boć odbić sobie »w szą  
*• *'w  straty, w  czasie ohwilowej 
Równowagi poniesione; szaleją  
Wszyscy producenci i kupcy na 
Wspomnienie daniny i dlatego cały  

ci^j.ar na konsumentów przerzu­
c ą .  W iw isekcję na żywym  orga­
z m i e  polskim popełniają w szyscy  
C1 panowie, co w  wolnej i  nlepod- 
:6£lej Polsce, dla której i  w  której 

dobrego nie zrobili, wyznają ł 
S tę p u ją  w  myśl zasady „Wolno w  
"oiBce, Jak kto chce".

W orgjl tych szaleństw, które 
°d początku istnienia Polski naa 
Nawiedzają i  co do których nikt 

radykalnego środka nie za­
stosował— pojawia się  przesilenie 
**ądowe. Zalnscenizowane znako­
micie na tle sprawy Wileńskiej przez 
Udeków i ich  w szelkiego rodzaju i 
jazw y przybudówki, de pożądanego 
j«a nioh a smutnego dla Polski re­
zultatu doprowadziło: znienawidzony 
p b in et Ponikow skiego skompromi- 
«wało, sprawę W ileńską na kołku 
U w iesiło, Polskę na pośmiewisko  
**olch i oboyoh w ystaw iło.

Dalsze akty tej arey-bolesnea 
^»gcdji, która przez polskich arty- 
w w  i aa polskiej aeetiie jest gra-
a. odbywają się  ju t na arenie Sej- 

r ° w »i* Tam sprawa Wileńska, 
Pr*esllenle rządowe mają być 

stVł 1 *Wedale załatwione. W szy­
t a  P°Z08taie bolączki naszego ży- 

•• wobec pow agi i  znaczenia dwu 
wym ienionych, muszą być na 

°* S u n ię te .
j. A. w ięc Konwent.Seątorów czy- 

nreopag Sejmowy! I na nim
»ad*?**10 to> 00 ^uż W *  razy * ^ez- 
R~az‘ejnle było poruszane: powszech- 

2goda poselska i gabinet koali- 
Wszystkie kluby obejmujący, 

gabinet w iększości parla- 
„ . tapnej centrowo-praw icow y lub 
./»trowo-lewioowy! Obie kombłna- 

uP ^ ają , bo upaść muszą. Sejm  
lUnt owiera pod koniec sw ego  
Wo,lenj a* a w ięc  w  obliczu nowych  
Hhnt nie ^a takiej satysfakcji 
aiok«eCae^8 Ŵu* ^ b y  mógł wyłonić z 

w iSkszość I na niej oprzeć

u  p ocóż w ięc ta niezręczna i bo- 
na S**a pp. Witosa, ¡Głąbińskiego

i Skulskiego, kiedy wiedzą, iż ich  
propozycje w cale nie są poważnie 
przez nich samych brane i i e  rzu- 
oa się  je  raczej za okno, dla w y­
borców? Czyżby sytuacja w ew n ę­
trzna Sejmu mogła ulec radykainej 
zmianie pod w pływ em  tfikłch czy 
innych niezmiernie w ażnych wyda­
rzeń? Kto zna Sejm, jego  w ew nętrz­
ną strukturę, wzajemny do siebie 
stosunek stronnictw, ten  w ie, iż 
cudu tego spodziewać się  nie na­
leży.

D latego też po wykonaniu ca­
łego szeregu łam ańców taktycznych, 
prze* prsywódeów wielkich stron­
n ictw  » a ło  zręcznie wykonanych, 
po wzajem nych kompliroentach i  
wym yślani ach, po targach i  delibe- 
racjach,— Konwent Senjorów w rócił

• do p. Ponikowskiego. Konwent Se­
niorów orzekł, iż pr Ponikowski, 
który z powodu niemożności za­
łatw ien ia  sprawy W ileńskiej w  myśl 
zapatrywań rządu zgłosił dymisję, 
ma znów tworzyć • rząd i w  pierw ­
szym rzędzie—załatw ić sprawę W i­
leńską. Ále jak? o tem Konwent 
Senjorów w cale nia mówi.

Charakterystycznej» pendant 
dla takiego rozstrzygnięcia Konwen­
tu jest w izyta u p. Skirmunta trzech 
upełnomocnionych ministrów: An- 
głji, Francji i W ioch, którzy zgodnie 
w  im ieniu sw ych  rządów ośw iad­
czyli, iż prosta inkorporacja W ileń- 
sr.czyzny złe poza granicam i Polski 
w yw arła  wrażenie.

Przesilenie rządowe ma się  
w ię c  ku końcowi. Skutecznie ku 
tak szybkiemu załatw ieolu  kryzysu, 
bo w  oiągu tygodnia, co s ię  po raz 
pierw szy w  Sejm ie zdarzyło, przy­
czyniły się: w izyta ow ych trzech  
m inistrów, konferencja sobotnia t. j.
11 b. m. m inistrów państw bałty­
ckich, jak również gotująca się  
powszechna konferencja sanitarna. 
Raczej w ięc  nacisk czynników ze­
wnętrznych, aniżeli zrozumienie sy­
tuacji przez czynniki w łasne do 
szybkiego, choć połowicznego zała­
tw ien ia  przesileniu rządowego do­
prowadziły.

Na żyozenie Konwentu Senjo­
rów p. Ponikowski znów tworzy 
rząd. Jeden akt tragedji naszej ma 
s ię  ku końcowi. Pozostały jeszcze  
inne akty, dotychczas nie rozegrane. 
A na im ię im. bezrobocie, w zrasta­
jąca  drożyzna, spadek w artości mar­
ki polskiej. Czy i  te  ewentualny  
rząd p. Ponikowskiego, albo też 
w iększość obecnego Sejmu połowi- 
oznie tylko rozstrzygną? Czy czyn­
niki Sejm owe i rządowe przea palce 
będą s ię  przypatrywały temu, jak  
daninę tylko konsumenci* a w ięc  
pracująca inteligencja i  robotnicy 
płacić będą? Niepokojące te pyta­
nia muszą być szybko rozstrzygnię­
te. Tańcowi św . W ita trzeba na­
reszcie kres położyć. B. P.

Zasady kooperacji mieszkaniowej.
- S p r a w a  wznowienia ruchu budo- 

J est i ednem 2 najważniejszych 
i  K°8P°daretwa społecznego po

*a zoczenie j afeie
to * í*n,,e właBD*2<> ¿ilkupokojowo- 
f  »» zdrowotność ogólną

ludności, sa stan etyczny 
a’~ ? 4tłliaowaBi® ruchu bu- 

A ?r22 upadkl«n dla całego 
u>talsżnionych od niego gałęzi

*J«!ski ?*i przem^sł aol*zny. cie- oeramłoiny, aduńakl,
W# UfL

Za wszelką cenę dać impuls ku 
rozpoczęciu budowania nowych domów 
jofit pierwszym nakazem rozumnej poli­
tyki gospodarczej. Trudno )ednak po~ 
myśleć, aby w obecnych warunkach 
znaleźli się chętni finansiści, ktOrzyby 
w budownictwie chcieli umieścić swe 
kapitały. Jedynie bezpośrednia akcja 
samych zainteresowanych, z wydatną 
pomocą włads państwowych i komunal­
nych, może tu' okazać sią skuteczną. 
Sprawa więc wsnowienis ruchu budo­
wlanego stressoza caikowicio do py>

tania, jaką intensywność zainteresowa­
nia i wysiłku wykaie społeczeństwo 
przy atawianiu pierwszych krokćw na 
polu organizowania i prowadzenia spół­
dzielni mieszkaniowych.

*
Wzorów organizacji kooperatyw 

mieszkaniowych powojennych nie mamy. 
Dawne, świetnie prosperujące, analo­
giczne spółdzielnio auńskto, amery­
kańskie, niemieckie, tworzone były w 
supefnie innych wasunkaoh i ich boga­
te doświadczenia dziś na niewiele się 
zdadzą, mogą być ono otuohą, zachętą 
do pracy, ale ao kopjowanla organiza- 
oyjnego się nie nadali. Akta powojen­
nych osiedllsk urzęaniczo*-robotniczyoh 
w Niemczech i w państwach koalicji 
tkwią jeszcze w poszczególnych urzę­
dach odnoónyoh państw i nie doczekały 
&iq dotychczas ani naukowego, ani choć­
by publicystycznego opracowania. Zda­
ni więc całkowicie Jesteśmy na wł«sną 
pomysłowość, własną chęć do pracy 
i dobrą wolę. Do tych trudności dołą­
czyć jeszcze należy ciężki stan skałbu 
naszego państwa, a skutkiem tego zu­
pełnie zrozumiałą oszczędność i ostroż­
ność przy udzielaniu potyczek.

Wobec takich specjalnie trudnych 
zadań i obowiązków, jakie ciążą na re­
prezentantach władz spółdzielni, wysu­
wa się zrozumiała konieczność najdalej 
posuniętej ostrożności przy dobieraniu 
kierowników pracowniczej akcji miesz­
kaniowej. Winny to być jednostki od­
dane idei pracy społecznej, nie zaś lu­
dzie, szukający jedynie dobrze płatnych 
poaad i zysków pokaźnych.

No czele kooperatyw muaimy wi* 
dzioć nazwiska sztandarowe, powszech­
nie znane, których samo brzmienie by­
łoby już gwarancją.

»  "  *
Wyliczyliśmy tu pokrótce trudnoś­

ci, jakio spotka na swej drodzo spół­
dzielczy ruch budowlany nie dlatego, 
by zniechęcić zainteresowanych do u- 
mieszczenia swych oszczędności w koo­
peratywach mieszkaniowych, lecz by 
jedynie wzmóc ostroZnosć i czujność 
społeczeństwa, by uniknąć'bolesnych, 
a zawinionych przez własną nieroztrop­
ność zawodów,

•Jednocześnie z piervrszcmi pogłos­
kami o zamiarze rządu udzielenia kre­
dytów na budowę domów pracowni­
czych, zaczęły powstawać jak grzyby 
po deszczu kooperatywy mieszkaniowe, 
a każda ogłosiła, że za kilkaset marek 
wybuduje pałacyk—rezydencję, z wew­
nętrzne» urządzeniem i własnym sa- 
moohodem na przejażdżki. Szybko ze­
brano chętnych na taką kombinację, 
wkrótce ich Jednak rozczarowano, żąda­
jąc kilkuset tysięcy marek, Jako pierw­
szej raty. Mimowoll nasuwa się porów­
nanie z okresami nagłego wzrostu licz­
by spółek akcyjnyob, które również za- 
zwyozaj poczynają od obieoywania stu­
procentowych dywidend, później zaś 
akcje ich w ciągu niedługich lat rów­
nają się wartością makulaturze gaze­
towej.

Kooperatywy powinny być orgąni- 
zowane na zasadzie ścisłej kalkulacji 
handlowej. Jeżeli w zrozumieniu wiel­
kiego znaczenia ruchu budowlanego 
rząd gotów jest dostarczyć darmo tere­
nów, taniego budulca a cegielni i lasów 
państwowych, udzielić pożyczki hrpo- 
tejjzncj do wysokości, przypuśćmy, 
75 proc. ogólnych kosztów budowy, — 
to do kooperatywy oalefcyć winni tylko 
ci, co są w stanie wnieść pozostałe 
25 proc. kosztorysu w kilkumiesięcznym 
okresie budowania, co stanowi dla trzy­
pokojowego lokalu około trzystu tysięcy 
marek. Suma ta zarówno jila  robotnika, 
jak i dla inteligenta jest prawie astro­
nomiczne] wielkości, ale trzeba sobie 
zdawać sprawę, ta  tylko z takiemi 
kwotami można przystąpić do realnej 
pracy.

Wszyscy ci, którzy złożą wpłaty, 
w warunkach ustalonych przez zarząd, 
a zatwierdzonych przez walne zgroma­
dzenie kooperatywy, muszą bezwzględ­
nie mieć domy wybudowane w roku 
bieżącym.

W obecnych warunkach wałiania 
nieustannego waluty i zawrotnego tańca 
eon, „batalja" mieszkaniowa mofto być 
obliczona tylko na jeden rok. Komu 
dom % niezależnych od spółdzielni 
względów nie będzio mógł być w oiągu 
roku wybudowany, ten powinien mieć 
możność odebrania najwyżej w ciągu 
trzeob miesięcy od dnia wpłacenia ca­
łości—złożonych sum.

Natomiast nie może być mowy
o przekazywaniu składek tegorooznyen 
na okres budowlany lat naatapnyeh, 
z tego bijącego n  oczy powodu, ż«

Firanki
na metry 1 odpasovaco vr wielkim 
wyborze p a  M dgw yoaaj U n lc h  eo­
n a c h ,  l i o  p r * « d  p o d s k a e z e -  
niem ce tf n&knplone, o rae  najnow­
sze m a te r ja fy  na garnitury nijakie, 
ulslry, apodnle, palta damskie, ora« 
szewiot, garbarolnę eto. eprKodaJe 
tanio firma Szmochol 1 Rorner. Łóai, 
Piotrkowska 100 i fllja 160.

nikt nie może przewidzieć, jaka będzie 
wartość nabywcza marki polskiej w ro­
ku przyszłym. Dopiero stabilizacja wa­
luty, której wszyscy szczerze pragniemy, 
ale której dotychczas jeszcze niema, 
umożliwi ukłaaanio preliminarza budo­
wlanego na lat kilka. Dziś składanie 
pieniędzy na budowę domu w roku 
1928 ma charakter gry w totalizatora s 
na fuksa, który wprawdzio może dać 
wypadkowo grubą wygraną, ale częste 
boleśnie zawodzi lekkomyślnego gracza. 
Organizatorzy spółdzielni mieszkanio­
wych muszą sobie zdawać sprawę, że 
zbyt ciężko są zdobyte grosze pracow­
niczo, aby jo rzucać na choćby w naj* 
mniejszym stopniu niepewne improzy.

' - * #
Powyższo uwagi krytyczne o spół­

dzielczym ruchu mieszkaniowym nie 
powinny w niczm osłabić celowego 
wysiłku społecznego do zdobycia włas­
nego dachu nad głową i wyzwolenia bIq 
z pod władzy kamieniczników. Chcę 
wierzyć, że dalszy rozwój kooperatyw 
budowlanych, pod bacznem okiem zain« 
teresowanych wykaże płonność moich 
obecnych wątpliwości.

Wkrótce omówię szerzej działal­
ność spółdziolni mieszkaniowej Pol. ZJ. 
Zaw. w Warszawio, inająoej za sobą 
w stosunku do innych organizacyj tęga 
rodzaju, poważno prace i rezultaty.

W dn. 2G ub. m. odbyło się walne 
zebranie wspomnianej spółdzielni, na 
•którem poruszono szereg ciekawych za­
gadnień, wymagających publikacji i 
i przedyskutowania. I’o zaslągnlęolu 
bliższych informacyj, otrzymaniu śol» 
słych danych liczbowych i faktycznych, 
w jednym z najbliższych numerów 
„Pracy“ skreślę obszerne sirawozdanle 
i krytyczne omówienie działainośol tej 
robotniczo - urzędniczej kooperatywy, 
drogloj sercu wszystkich tych, eo współ­
pracują w wyzwoleńczym ruchu spo* 
łer.zao radykalnym.

Kac. Ujazdowski

Korespondencie.
Z yoio robafn iozo  

m S o sn o w cu .
W ubiegłą niedzielę Związek Meta- 

lowcfiw Z. Z. P. zwołał wiec w Sosnowcu 
na „Pogoni“. Pierwszy punkt porządku
dziennego przewidywał kwostje kryzysu 
w przemyśle.

- Pierwszy zabrał głos kol. Jędralski, 
przyczem zapoznał zebranych z gospo­
darką rządu, a w szczególności z syste­
mem oszczędnościowym ministra skarbu 
Michalskiego. System ton doprowadził , 
do tego, ze rząd cofnął wszystkie swe 
zamówienia w fabrykach, skutkiem cze­
go robotnicy zostali na łasce przemy­
słowców, czyniących z  siebie ofiarę, gdy 
częściowo uruchomiają warsztaty pracy. 
Smutny obraz obfecnej sytuacji dopełnia 
wielka ilość bezrobotnych, W końcu 
mówca nawoływał słuchaczy do organi­
zowania się w związkach zawodowych.

Dragi mówca, kol. Samborski v. 
Gdańska, stwierdził, że przyczyną wiel­
kiej ilości bezrobotnych nie jest tylko 
kryzys w przemyśle, ale i repatrjacja. Z 
bolszewickiej Roąji powracają tysiące 
nędzarzy w łachmanach, powracają czę­
sto po to tylko, aby umrzeć na ziemi 
ojczystej od chorób, które przywieźli ze 
sobą z „raju“ bolszewickiego. Oćq skut­
ki rządów zwariowanych doktrynerów. bez 
sumienia i odwagi przyznania się do 
zbrodni. *

Nin pomogły hałasy obecnych na 
sali komunistów, którzy starali się nie 
pozwolić mówić kol. Samborskiemu, nie 
pomogła obrona rządów leninowskich, 
wygłoszona przez komunistę Kwintę, 
„nowy ład“ w Rosji Sowieckiej, mówi 
sam za siobic, a tak przekonywująco, że 
nie uczyniłyby tego łepioj najwymo­
wniejsze usta.

Wdzięczny to temat dla mówcy, 
więc i kol. pos. Pietrzyk, gdy zabrał głos, 
przed sprawozdaniem z działalności po­
selskiej nie mógł przemilczeć pognębia­
jącego sowiety faktu błagania kapitałów 
angielskich i francuskich o pomoc dla 
zrujnowanego przemysłu Itosji. W dal-
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67,vm rlącrif przemowy mówca poinfor­
mował wiecownlków o stanie kwestjl 

. kryzysowej na terenie Sejmu. Zinforma-
■ cji tej widać, że posłowie robotnioy do­

magają się od rządu, aby nio odmawiał 
fabrykom obstalunków rządowych, oraz, 
aby jaknaj rychlej podjął handel z Rosją.

W końcu kol. pos. Pietrzyk odczy­
tał następującą rezolucją:

Zebrani na w iecu w  sali Z.Z.P, 
robotnicy w zyw ają rząd:

1) aby podtrzymywał ruch w  
istniejących już zakładach na celo  
obrony kraju i  aby rozszerzył te  
zakłady;

2) aby dawał obstalunki tyra 
fabrykom, które dla rządu pro­
dukowały;

3) aby wpłynął na w znow ienie  
się  budowy fabryk wagonów  i loko­
motyw, ew entualnie na rozszerzenie 
ich, aby budowano mosty kolejowe 
i budynki stacyjne;

4) aby regulow ał rachunki z te* 
mi zakładami, którym daje obsta­
lunki;

5) aby zaw ierał traktaty han­
dlowe, a zw łaszcza z Rosją i Ukrainą.

0) aby w  razie zastosowania  
powyższych środków pozostałym  
jeszcze bezrobotnym udzielał zapo- 
mkg, w ystarczających na dostateczne 
utrzymanie; 

7. Zebrani domagają aię budo* 
w y domów robotniczych. 
# Rezolucję tą w ieco w n icy  uchw a­
lili olbrzymią w ięk szością  globów.

z  f t ) f rn  p r c tu ig te i  In te l ia e n t l l.
. U , . -  . . / ¡ ^ « z c n i e g o u a  n . r t i C f  

, r .  9 ^ 0 «  | i o o x t e i w y o I i .
Onegdaj odbyło się zabranie dele­

gatów pracowników poczt i telegrafów w 
Warszawie celem zastanowienia się nad 
epruwą powiększenia liczby godzin pra­
cy urzędników. Zebrani ustalili, łe  już 
obecnie prawo o 8-io godzinnym dniu 
pracy nie jest przestrzegane. Odnośnie 
do pracowników poczt l  telegrafów, r&- 
przykład listonosze pracują 18 godzin na 
floiłę.

Uchwalono domagać się utrzymani* 
w caiej pełni 8-io godzinnego dnia pra­
cy. żąuać podwyżki poborów i przestrze­
gania przepisów obowiązujących przy 
przyjmowaniu nowych pracowników.

Z j s z d  Z w i ą z k ó w  A i t u t z e r e l r .
Jedną z najmniej uregulowanych 

ppmv w naazem życiu społecznem jest 
niewątpliwie sprawa aawodewjch aku-
HicTOK.

Ta niezmiernie doniosła kwestja 
już obecnie jest aktualną, rząd bowiem 
opracował projekt nowej ustawy o aku­
szerkach, która niebawem uzyska za­
twierdzenie w formie rozporządzenia 
ministerialnego,

Opinja publiczna w Polsoe należy­
cie się nio orjentuje w zakresie praw
1 obowiązków akuszerek, biorąc niejed­
nokrotnie niewłaściwe praktyki pokąt- 
nych babek za czyny dyplomowanych 
akuszerek.

W cela należytego wyświotlenla 
tej sprawy, tudzież ustalenia stanowiska 
zawodowych akuszerek, ich pragnień 
i bólów, obowiązków i praw, tutejsze 
Stowarzyszenie wystąpiło z inicjatywą 
zwołania Zjazdu Akuszerek w Łodzi 
Pierwszy ten Zjazd w Polsce odbędzie 
b1q dn. 12 marca o godz. 10 rano w lo­
kalu Narodowej Organizacji Kobiet, Mo* 
niuezki l i ,  przy udziale Delegata Mini­
sterstwa Zdrowia Publicznego.

Zjazd poruszy takie kwestje, jak: 
kwalifikacjo osób, pragnących otrzymać 
tytuł zawodowej akuszerki, zwróci uwa­
gę na to, że społeczeństwo tylko od ta­
kich mo£e żądać świadczeń, następni* 
kweatję umysłowego i moralnego pozio­
mu kandydatek na akuszerki,(albowiem 
tylko przy odpowiednim poziomie za­
wodowe akuszerki uznając wzniosłe swe 
zadanie narodowe i państwowe,Jspełniać 
będą swe ebowiązlłl z pożytkiem dla 
społeczeństwa; dalej kwestję przyjmo­
wania do przytułków położniczych ko­
biet najbiedniejszych, dla których teraz 
często w przytułkach brak miejsca, zaj­
mowanego przez ©toby zamożne — i in. 
sprawy.

Ze względu, te ujęcie uwag 1 
wniosków akuszerek w poszczególne 
postulaty przyczynić się może do do­
kładniejszego opracowania nowej usta­
wy dla a’ru ’zorek, że skrystalizowanie 
się epinji wśród zawodowych akua/erek 
wpłynie dodatnio na wyrobienie się ich 
poczuela obywatelskiego 1 zapewni Pań­
stwu i społeczeństwu pomoo dotychczas 
niedostateczną i nie należycie doceniani). 
Zjazd Akuszerek mieć będzie znaczenie 
bardzo pówafcne. , »

Sprawy robotnicze. •
S t r a j k  «9 f a b r y k a c h  

k a p e lu s iy .
Jak wiadomo pracownicy w  fabry­

kach Karola Goepcrto, Borucha i Jfterly 
wystawili żądani«, podwyżki od 80—336 
proc.

W  tych dnraeh odbyły się konfe­
rencje pracowników z fabrykantami. Ci 
ostatni ofiarowali 20 proc. podwyżki jed­
nakowo dla wszystkich robotników. Pra­
cownicy odrzucili te warunki, konferenr 
oje zostały przerwane i wynikł strajk.

Ubezpieczenia społeczne 
w Polsce.

(R ef rat wygłoszony ua Zjeidzie 
przedstaw icieli Kas Chorych 

w  W arszawie).
Ł

Do najważniejszych zadań każdego 
Państwa należy otoczenie jak najdalej 
idącą opieką każdego obywatela, zwła­
szcza sfer pracujących, w ten sposób, 
nioby, o ile możn ści, we wszelkich 
okolicznościach życiowych miał zapew­
niony byt i pomoc.

Ponieważ większa część zarobku­
jących, czy to umysłowo, esy to fizycz­
nie, nie jest w stanie na tak zwaną 
„czarną cnwilę*, odłożyć sobie Jakichś 
zapasów, musi państwo przez przymu­
sowe zarządzenia rozłożyć clęi&r ich 
utrzymania w nadzwyczajnych wypad­
kach na barki egółu społeczeństwa, 
dbając równoezeinie w ten spozćb o ład, 
porządek i spokój w kraju.

Państwa eśejanBe rouwiązały do 
pewnego s to p n ia  te kwmtje przez r.a- 
prewaazeaie pwsyiausowych ubezpieczeń 
¿polecanych di« *f«r pracujących, Pra­
cownik peirzeboje pomocy i opieki w 
wypadkach choroby dla siebie lub swej 
rodziny, potrzebuje renty w razie prsei- 
wesesnogo inwa!id*twa, w razie aie- 
«ue!no»ol do pracy lub s ta ro śc i, wraizoie 
zapomogi w fazie bezrobocia, które go 
bez jego winy zaskoczyć m oże.

Prawa, dolyccące ubezpteczeń *t>- 
cialnych, tworsą podstawę dia instytucji, 
która we wszystkimi, wyżei wymiente- 
j»yrh wypadkach ząciia Każdego pra­
ce wBika, a z do oliwili wizy »kania prze«

zeń zdolności do procy. Przy ustalaniu 
odnośnych praw należy dokładnie ba­
dać, ozy z jednej strony instytucja nio 
udziela pracownikowi tak niskich świad- 
caeń, Że te ńie wystarczają na pokrycie 
najniezbędniejszych potrzeb życiowych, 
a y drugiej nie są tak obszerne, ¿o 
skłaniają wprost niezm iennego pra­
cownika do symulacji i porzucenia 
pracy. A dalej, zbierane na te cele 
składki od pracodawcy, nracowftika i 
państwa — nio powinny być tak wy­
sokie, aby mogły podkopać równowagę 
gospodarczą któregokolwiek z '»yżej 
wymienionych czynników.

Państwo Polskie \r swych trzech 
dzielnicach zastało pod tym względem 
różne usta» dawstwu. Najlepiej zorga­
nizowane było ubezpieczenie w b. za­
borze pruskim, mniej dobrze w zaborze 
austrjaeklm, a w Kongresówce najuje- 
m ii i ej. Pracując nad ujedDOstaJnienicm 
ustawodawstwa dia całej ^jednoczonej 
Polski, projektodawca winien kierować 
się tą naozdną :a*ada, ażeby nie u- 
szczuplać praw dotychczasowych, lecz 
odwrotnie, rozszerzać je omijając błędy 
i niedemaganta detyehezasow ¿’ch zarzą­
dzeń, wyzyskując zaś w całej pełni 
strany dodatnie.

Ujemną streaą dotychczasowych 
ubezpieczeń społecznych w innych kra­
jach było rozbicia aię na różno ryiyka 
i poszczególne instytucje, ssajmające się
11 tylko jakimś jednym działam całego 
zagadnienia. Dla wyjaśnienia trzeba 
zaznaczyć, że powód do  podzislu ubez­
pieczenia dałe stcpnlowe powstanie u- 
atawodawstwe _w dziedzinie ubezpieczeń 
społecznych. Tak więc powstała c>sobR* 
instytucja dla zabezpieczenia na wypa- 
dekcliecaby. inna odrębna dła ubezpie­
czeń ed wypadków, iina zntw  ula u-

Z ebrflale ek sp ed ien tó w .
W poniedziałek dnia 18 marca, o 

godz. O-aj wlecz, w  lokalu związku -P ra ­
ca“,'odbędzie się zebrani© pracowniKÓw- 
elcspedjentów. Obeonośó wBtrstkloh jest 
konieczna. Na porządku dziennym są 
bardzo ważne sprawy

OtUezyft p a s ła  W a u h is w ie u
W sobotę dn. l l  bm. o godz. 6 

w lecz, w  salt Pol. Zw Zaw. (Głó­
w na 31) poseł L. W aszkiewicz w y­
głosi odczyt na temat: „Powstanie 
i  rozwój ruchu zawodowego*

Od idlltu dni s  powodu konfliktu 
wUcńokicffo organ tutejszych kołtunów 
i analfabetów, „Rozwój*, prowadzi sa- 
cleltłą kampanie przeciwko naczelnym 
władzom państwa polskiego. W swej 
wściekłej furii — *ep;dilł się czarno­
secinny fwlstek a Alei Koiclusski do 
niedopuszczalnych |uft wprost naparci, 
|ak zarzucanie zdrady władsom pań- 
atwowym, «obydr.ar.ie wysokich pojęć 
narodowej ambicji itp.

Redakcja osławionego .Rozwoju*, 
tak pohopna do zarzucania bolszewismu 
Innym, sama uprawia najwstrętniejasego 
rocUaju robotę antynarodową, przypra­
wiając o sawrót w (¡łowach swych nie* 
licznych I nieuiwt&domlonych czytel­
ników. Te niepocsytelne wybryki boiaze- 
wliująeego na tmyc^ jP® tidec tej t rawi- 
cowego warchoła nie powinny u>ió u- 
wagi szerszego ogółu... (jw.l

ITIały Teljefon.
R aferm y”) m a g istra ck ie .

Jak nam komunikują z dobrze po­
informowanego, jak zwykle, źródła, w 
dziale urzędowym najbliższego numeru 
„Dziennika Zarządu m. Okrętowa" ukaże 
się niezmiernie doniosły komunikat tre­
ści następującej:

.D o wiadomości ogółn mieszkańców 
miasta podaje się, iż z dniem dzisiej­
szym — na skutek uchwały A II punktu 
B prawomocnego (w drugim terminie) 
posfedzenlu Rady Miejskiej i  dnia 29 lu­
tego r. b. — skasowany został urząd 
miejski p. n. Magistrat m. Okrętowa, a 
na Jego powstaje miejsce t.zw. Dy rek to ij at 
ski, który poza sprawami frakcji radzie­
ckiej PPS. wykonywać będzie dodatko­
wo również funkcje, wchodzące w za­
kres działalności b. Magistratu.

W tym < elu w Dyrektorjacie Miej­
skim utrzymuje się narazie ilość Depar­
tamentów, odpowiadającą ilości odno­
śnych wydziałów b. Magistratu, zmienia 
się tylko zasadniczo ich strukturę i we­
wnętrzny podział* pracy, jak  następuje:

na czele każdego Departamentu 
Naddyrektor i pobiera, gażę w wyWWglj
dwustu tysięcy marek miesięcznie 
onie, « w przyszłości więcej, ^  n11̂  • 
wzrostu drożyjinys do pomocy w PW  
t<J każdy Naddyrekior ma .jednego IB 
więcej, w miarę potrzeby. Dyrektor0« 
którzy winni nui V  pobieraniu ł P0̂  
wyiszauin sobie gaży gorliwie W 
rnagać. ,

Wszelkie funkcje b. Magistratu pfl*' 
kazu.je się ustanowionym w I)ePa1,’ 
mentach Wicedyrektorom oraz nie,w i  
kiej liczbie dodanyoh im specjału»
pomooy urzędników; natomiast «b-  i 
urzędników Departamentów, zw7any 
Towarzyszami Dyrcktorjatu, z r̂ . 
zbliżających się poczwórnych wyboro. 
powierza się prowadzenie prao zasa^ 
ozych, jak: sekretarjat O.K.R., Pr ■ 
woduictwo dzielnicy Widzew', ekar““. 
kostwo O.K.H. i (dodatkowo) wice,-a  i 
bnikostwo Dyrektorjatu, sekretarjat w1 
nicy prawej i td.

W myśl punktu C wzmiankowany 
uchwały Rady Miejskiej, Nad dyrektora,; 
mogą być wyłącznic zasłużeni dla Pa7 
dawniejsi ławnicy b. Magistratu, p j f  
torami zaś jedynie Polacy mojżeszotf^ 
wvznanla lub mogący swe pochodzą 
od mniejszości neutralnej należycie ua 
wodnic. * • ,nli

Na czele Dyrektorjatu doży*^ 
stać będzie mąż zaufania obecnie r'j, 
dzącej frakcji w Radzie Miejskiej, P f 
stujący tytuł Premjer-Cmentarjusz!1' ,
zastępca Jego, równie dostojny oby^ 4.' 
nosi tytuł Wicepremjer — Kursora, P1̂  
wszy z nich za zadanie będzie 
rznąć wieprze w wannie i otrzyiui”^ 
pobory miesięczne w wysokości (obec“ 
250 tysięcy, a zastępca będzie godaicfir 
prezentować miasto, dawać buzi 
arom“ (po. naszemu dryndzlarzom) » K  
bierać nieco mniejszą pensję a wił14
d letJ* >(,,t

Podając powyższo do obowiązki*»^
wiadomości ogółu mieszkańców r“1*3-,
uprzedza się ich niniejszem przed ®
celową} stratą czasu i surową odp0’’ *
dzialnością o lleby komukolwiek z "i,
przyszło do głowy w sprawach b, ^
btratu  niepokoić Dyrektorjat. ^

Dalszo szczegóły powyższej rel^r
zostaną po ich ustalen;u w swoim cs»^
podane do publicznej wiadomości.
Okrętów, da. u marca 1922 r.

Pr e mj e r- Cm e n tar. o8* 
(potipis nieczytelni;

Za Wicepremjer — Kurs«r* 
(krzyżyki)

Dyrektor Depart. I 
(kółeczka, gdyż krzyżyków eię ’o01''

* )  K e i l f t k o ja  e w t r a e g a  s o b ie ,
. r e f o r i i i y ' ’ b y l  n a h - i r c l«  1 d o t t o v n i«  ro a u ® 1*  
n ln  Jako „ t  aw. r e f o r m y * .

bezpioCzeń od inwalidztwa i starości 
inna wreszcie jako ubezpieczenie pen- 
eyjne dla urzędników prywatnych. D«»- 
dać uale&y, i i  ustawodawstwa zezwalały 
na jeszcze dalsze rozdrobnienie ryzyka 
w poszczególnych zakresach, uzależnia­
jąc działalność icstytucyj od miejsco­
wości, względnie zawodu.

To rozłożenie rvzvka ne różne In­
stytucje miało, zarówno dla pracodftwcy, 
jak i pracującego, nader ujemne strony. 
Pracodawca t y ł  oboiąfcony biurowością, 
Jak n. p. n  Niemczech — zgłaszaniem 
J wymeldowywanlem pracowników dę 
Kas Chorych, obliczaniem i wpłatą 
składek, prowadzeniem osobnych ze­
stawień sarobków i godzin pracy dla 
ubezpieczenia od wypadków, naklejaniem 
marek dla ubezpieczeń od inwalidztwa 
i starości, wreszcie obliczaniem i odsy­
łaniem miesięcznych sprawozdań wraz 
s przekazami dla ubezpieczenia urzęd­
ników prywatnych. Przy najmniejszych 
uchybieniach pracodawca był narażony 
na bardzo ścisłe dochodzenia i wywiady, 
które wymagały dalszego wielkiego na­
kładu pracy. Ubezpieczonego zaś roz­
bieżność i rozdrobnienie instytucji na­
rażało poniekąd .na stratę ozasu i ple* 
niędzy, a w v iela wypadkach wskutek 
przerwania kuracji opóźniało chwilę pe- 
ftretu do pracy.

W szczególności w zakresie Kas 
Chorych przy możności tworzenia Kas 
miejscowych, ogólnych, fabrycznych, 
cechowych i t. d. pracownik, zmieniając 
pracodawcę, mógł być narażony na 
częściową utratę dawnych praw. W iel­
kie Kesy z dużą ilością członków da­
wały Łwiadczenia d*lekoidące nietylko 
c-amym ozłonkom,- lecz również ich ro­
dzinom, .natomiast małe Instytucje, po 
części Kssy cechewe lub fabryczde,

udzielały zaledwie świadczeń nen53 
nych, t. J. najniższych, na Jakie Prfl 
zezwalało.

Wpływ ubezpieczonych na 
darkę, szczególnie w mniejszych Ka«^, 
był pod względem finansowym, Baro*: 
jak i leczniczym, tak nikły, fta s*|
się poniekąd fikcją, a co naJwoinW%. 
przy szerokiem rozdrobnieniu ryw. 
nio można było mówić o wspólnej
łecznej walce praeclwko chorobom # \ 

0  :kainym, ani też o wspólnych rarzA-1', 
nie ulepszenia lecznic1 , 

Walka a chorobami społeeSfl*^
ii i a eh w dziedzinie ’

które asezególnle podczas w-ojny P1 i  
jęły zastraszająco rozmiary evr !̂łf ¿r r  
w sferach robotniczych, może byó j 
konana tylko przez szeroko obrny^*; 
podlegającą na pewnych statyityciw^, 1 
danych pracę leczniczą. Cel ten o8’% 
nąć można Jedynie przez utwórz«* 
wielkiej Instytucji terytorja,łnej, kwf^ 
miała odpewl dnie fundusze na »rv  
nietvlko łeesnieze, leoa 1 z a p o b ie g a j, 
a która, działają© eprAwnlo w 
zakresie, byłaby natyelimiaEt pew*u 
miana o wybuchu Jakiejkolwiek chor 
zakainoj i mogłaby wydać, eele^ L 
opanowania, odpowiednie Karz 
Wielkie ¿rodowiaka, czy to p rzew r i 
we, czy to gęsto zaludnione, wlda« 
rozdrobnieniu słabość U9taT?cdatr* ^  
j edaoezyły eię dobrowolBi© w  ^  
wielką instytucję, utray mywały 
kontakt między sobą przez p l ą f  i( ' 
browelne, które regulowały k h  d?1 ^  
noś|&, krytykowały pracę,
InloJatywą, p o d d a w a ł y  B z e r s k ie j  d j y  
• p ę s ó b  rozwiązania nowych * a g * °  ’

(dek. »**'’
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. jutrzejszym zostają wyło­
jone dla,przejrzenia aa przeciąg dni 14 

jest do dnia 26 b.ni, księgi poboru 
Płatników daniny od nieruchomości oraz 
tow *laa<^ owyck * pizemy-

. ..^asa I danincwa mieści się przy 
ai. Aleksandrowskiej 50 w lokalu Komi­
t a t u  Pol. Państ.

Kasa nr. 2 mieśol się przy Placu 
wolności 2.
"Woln^śS,a nr’ 3 mieścl s,<5 Placki

Kasa nr. 4 mieści się przy Placu 
Wolności 14.

Kasa nr. r> mieśoi sio przy ulicy 
Piotrkowskiej n.‘ 03.

Kasa nr. e mieści się przy Moniu­
szki io. l J

Kasa nr. 7 mieści się przy ul. Pu­
stej 13.

Kusa nr. 8 mieśoi się przy ulicy 
68 W l°k*Iu jKomisarjatu Pol.

Kasa nr. 9 mieśoi się przy ulicy 
« J a s k i e j  27 w lokalu Komisarjatu

Od rozkładu daniny, dokonanego 
Kzez urzędy państwowo, podatków i 
«piat skarbowych daniny od nierucho­
mości, zasadniczego podatku przemysło- 
J^go, wolno wnieść zażalenie do Izby 
Karbowej w oiągu dni 14 od dnia na- 

•lępnego po upływie okresu wyłoże­
nia ksiąg, a od obliczenia daniny, do- 
‘ onanego przez Magistrat (danina od 
wsali) w ciągu 8 dni, licząc od dnia 
p łożenia k s i ^

Termin spłacenia l-ej raty daniny, 
’»ymierzonej przez urzędy s<tarbowe, 
P^ypada w ciągu cztorech tygodni, li­
żąc od 8-ego dnia wyłożenia ksiąg pobo- 

5*> J. w ozasio od dnia 10 marca, do
15 kwietnia 22 roku, a 2-ga ruta 

ląna być wpłacona, w ciągu 0 tygo- 
ai P° upływie płatności l-ej raty t. j. 

rotęazy dniem 15 kwietnia i dniem 26 
..fcaJ» 22 roku.

poboru nadzwyczajnej dani- 
y Państwowej, będą wyłożone w wy­

ś n io n y c h  kasach w ciągu dni 14, po­
dważy od dnia 14 do 27 marca r. b.
. Wszystkie kasy czynne są od go- 

,ny 8-ej i pół rano do godz. 1 i pół 
Połudmu. (bip)

——"O ■■■"—

walka ze zwyrodnieniem
rasy.

Apel Czerwonego Krzyża do 
¡społeczeństwa.

Oddział Łódzki Polskiego Czerwo­
n o .  Krzyża postanowił Zorganizować 
łisi ze Zwyrodnieniem Kasy,

'Meą na celu zwalczanie chorób wene- 
ycznych, gruźlicy i alkoholizmu.

Wojna przyczyniła się do zatrwa- 
.J ^ o g o  rozwoju tych chorób, powodu- 
be? > szere£ Następstw dziedzicznych, 
■,„  ̂ dnoś<5, kalectwa, a w przyszłości 
Wyrodnienie rasy.
Inn Z,d&wało się, że tak aktualna i pa-

akcja, podjęta przez Łódzki Oddział 
się z wielkiem uznaniem uspołe- 

B}p Wa’ które chętnie dopomoże donio- 
łaac U Kamierz,eaiu- Okazało się niestety

Zebranie organizacyjne Sekcji Wal- 
,i Ze Zwyrodnieniem Rasy, które miało 
W> du‘a 0 m* P0(* przewodnicy 

e,n d-ra Stanisławskiego, nie doszło 
pros . ^ u .  Na kilkaset wysłanych za- 
WvriẐ n do-srzędów, związków zawodo- 
niei^’ sŁowa|zyszeń lekarskich i najróż- 
kiti?y°,‘l zrzeszeń zjawiło £ię zaledwie 
‘ »kanaście osób.

Czerw. Krzyża w zrozumieniu 
cja ta ?PPawy głęboko wierzy, że Sek­
sie nieocenione usługi, nie zraża 
BiHy;*; s°^tnością społeczeństwa i w 
yfurMr!’ Znajdą jednak chętni do 
Be v iL  Cf '  ZWołuj e dru? ie organizacyj- 
y ,  I “ 116 Sekcji Walki ze Zwyrodnie- 
“S  Kasy na niedzielę, dnia 12 b. m. o
PiriU ip,p' w lolcal11 Czerw. Krzyża Piotrkowska 96 — j p.)

8°
tP

O  ! o $  r n t o d a i e á y

biinbił4 T̂ w.arzy8twa Przyjaciół Akffde- 
apnit. 0 ^ Łodzian otrzyńiujemy z 
»  o zamieszczenia odezwę, która 
wzmi m. in. jak następuje;

J a k i e  są zasługi m ł o d z i e ż y  a k a d e -  
w  ’» ^ 6 »  ♦ « ftia ś ó  i s k ie p o d ie g -

łość Rzeczypospolitej Polskiej, wiemy 
dobrze, bo za świeże są jeszcze straty, 
które poniosła inieligenoja polska. Ja ­
kie są jednak warunki pracy pokojowej 
akademików, przyszłych pracowników 
na niwio państwowości polskiej, — nie 
wszysoy wiemy. Olbrzymia większość 
akademików boryka się w najcięższych 
warunkach życiowych, pozbawiona kąta, 
gdzieby mogła spokojnie uczyć się i 
skołataną głowę do wypoczynku złożyć, 
odżywia się marnie, bo nie poBiada 
środków, nie może zaopatrzyć się w 
książki i skrypta, bo nie ma ich za co 
nabyć. Szozególniej młodzież akademio* 
ka z prowincji narażona Jest na nieby­
wałe braki i niedostatek, głównie z po­
wodu braku funduszów na kształcenie 
i utrzymanie w miastach uniwersytec­
kich.

N a lo s  ty ch , k tó rz y  m a ją  za s ila ć  
szczu p ła  k a d ry  in te ligenci! naszej, p rz y ­
gotow anej zaw odow o a p rzeznaczonej do 
p rzy sz łe j p ra c y  aaszeg o  sp o łeozno-pań- 
stw ow ego o rgan izm u , —  nie m ożem y 
p a trz e ć  eb o ję ts ie , bo o b sję tn o śó  ta  po* 
c iąg n ie  za so b ą  n ieo b licza ln e  s t r a ty  d la  
ca łego  sp o łeczeń stw a.

Z w racam y  s ię  w lęo do sp o łeczeń ­
s tw a  pod h asłem  uczczen ia  p am ięc i po« 
leg ły ch  akadem ików  za  w olność i n ie ­
pod leg łość  R zeczypospo lite j, a  Jednoczeń 
śn ie  pad  h asłem  s tw o rzen ia  w arunków  
p ra c y  d la  ty ch , k tó rzy  b ro n ią  pokojow ą 
m ą ją  w yw alczać  moo i n iepod leg łość  
P a ń s tw a .

N iżej p o d p isan i k o m u n ik u ją , że u - 
pow ażnione p rzez  ogó lne  zeb ran ie  T -w a 
P rzy jac ió ł A k ad em ick ieg o  Koła Łodzian 
o soby  o trzy m a ły  z a re je s tro w an a  lis ty  do 
zb io ran ia  d o raźn y ch  o fia r  n a  fu n d u sz  
zapom ogow y im . po leg ły ch  A kadem ików  
oraz  d ek la ra c je  do  za p isy w an ia  s ię  na 
członków  b ta łyeh  T o w arzy stw a  P rz y ja ­
ció ł A kad em ick ieg o  K oła Ł odzian .

K onto o fia r o tw arto  w B an k u  H an d ­
low ym  Ł ódzkim . P rz y jm u ją  je  rów nież  
i re d a k c je  p ism .

W imieniu Komisji Organizacyjnej 
Towarzystwa Przyjaciół 

Akademickiego Koła Łodzian.
(—) Jan Czeraszklewicz 

Dyr. państw, gimn. im. M. Kopernika.
(—) Jan Gołkontt,

faramiiszhi.
IriyilsD fu tu ry sty czn a .
Hej! W Łaziodkach ponad wodą
Stoi dziewczę z siwą
Przy niej stoi dziad w gorsecie,
I z pokrzywy wianek plecie.
Tuż aa wódzia rosną grzyby,
Z drzew na drzewa skaetf ryby, 
Mucha pluszcze się w kąpieli,
Rak twarz sobie pudram bieli.
Na trawniku ślimak chrapie,
Pająk trzyma wróbla w łapie,
W trawie skacze żuczek bosy.
Zsba swe rorplata włosy,
Słowik gwiżdże walca Saint-G, Sasa, 
Czyże tańczą kontredansa, 
Chrząszcz, fotograf leśnej głuszy 
Robi zdjęcia nagiej duszy.
Żółw rozbiera się do naga,
Mrówka mu w tem dopomaga.
Tul qa ziemi leią chmury,
Łódki płyn* dnem do góry,
Żagle tkwią głęboko w wodzie.
Hej! w Łazienkach wszystko śpiew« 
Rozśpiewaae ptaki, drzew?, 
Rozśpiewany pieprz s saialą,
A wszystkiemu wicno latct

K a l e n d a r z y k .
D zii 40 Męczenników 
Jutro Konstantego
Wschód słońca, 7 m. 14 
Zachód .  6 m. 22
Wschód księżyca 
Zachód

3 m. 06
4 m. 10

— Wykłady publiazas w Instytucie nau­
czycielskim T. N. S. 8. i W. w Ładzi. Oprócz 
zwynłych wykiaeów odbędą się w tym 
tygodniu dostępne także dle niesłu- 
e ha czy Instytutu wykłady prof. uniw. 
jagieli. W. Wilkoasa: Krytyczne podstawy 
geometrjl (piątek od 5—7, nSedslela od 
11—1), prof. uniw. Jagieli. Wukadimo- 
wicia o Schillerze l Ooethem (w Języku 
niemieckim) począwszy od 90 marca do 
•  kwietnia br. codziennie od 6 - 8  w. i

pr f. uniw. jagieli. Nitscha z dziedziny 
gramatyki poisuej w dn. 16, 17, 18, 19, 
marca od 5—7 popoł.

Wstęp na wykład dwugodzinny po 
200 m od osoby płatny z góry za 
wszystkie wykłady, za okazaniem zaś 
łndeKsu Instytutu wolny, wykłady o d b y ­
w ają  się w Szkole Z g ro m ad zen ie  Kup­
ców ful. Dzielna 58).

Z głoszen ia  n a  w ykłady  p rzy jm uje  
C odziennie Z arząd  In s ty tu tu  N auczyciel* 
•k iego  ul. D zielna 53, S zk o ła  H an d lo w a 
Z g ro m ad zan ia  K unców .

— Zestawisnie długów Polski. Wyazł® 
już z poa prasy opracowane przez Ml“ 
nistra Skarbu zestawienie dokładne 
wszystkich długów wewnętrznych I za­
granicznych Rzeczypospolitej Polskiej. 
Obok tablic liczbowych zestawienie za* 
wiera c ’*' ewe zohrarowanla graficzne.

— Sytuacja w handlu i przemyśle.
P o k ilkunastu  dn iach  w ielkiego 

ożyw ienia, sy tu ac ja  w  handlu  1 
przem yśle znów zm ieniła  się na  n ie ­
korzyść. Głównym  powodem je s t  
zm ienna sy tu a c ja  na  rynku  pienięż­
nym.

N iektóre fabryk i noszą Biq z 
zam iarem  ogran iczen ia  ilości dni 
roboczych w  »tygodniu. F ab ry k a  
iirm y  S te ig e rt og ran iczy ła  ilość dni 
p raoy  do trzech  w  tygodniu . (bip

— Patenty od cukierni, kawiarni I Ł p.
Herbaciarnie,- cukiernie, kawiarnie i mle­
czarnie, o Ile sprzedaż odbywa się wy­
łącznie w celu spożycia na miejscu wy­
kupują patent III kat. lub IV; w zależ­
ności od tego, czy zajmują więcej czy 
też tylko jeden pokój. O ile w cukier­
niach sprzedaje się napoje alkoholowe, 
■cukiernie są uważane jako zakłady re­
stauracyjne i winny wykupić patenty 1 
lub 2 kat. handl. w zależności od wyso­
kości opłacanego komornfigo (1 kat. — 
komorne powyżej 5000 mk). bip

— Ogólne Zebrania Chóru Polskiego 
przy kościele św. Kftyia odbędzie eię 
w sobotę dn. 11 bm. na godz. 7 wiecz. 
w kancelarii parafialne}, ul. Przejazd 13.

— Orlę. W n iedzie lę  K oto B a łu ck ie  
.O r lę c ia “ u r7ądza  w ycieczkę Icrejo* 
zn a w cz ą  do  Ł agiew nik. Z b ió rka  w Klu­
b ie  o  godz. 9 reno .

— Zjazd radnych źyiowsklek. O ritral- 
ny komitet żydowskiej organizacji orto­
doksyjnej zwołać ma w najbliższym cza­
sie zjazd wszystkich ortodoksyjnych rad- 
nyoh miejskich w Polsce.

— Brak marek stemplowych. Już od 
dłuższego czasu odczuwać się daje brak 
w haszem mieście marek stemplowych. 
W sprzedaży są znaczki tylko po mk. 
200, 800, 6P, 5 i 10 Znaczków pozosta­
łych wartości dostać nie można. Utrud­
nia to w znacznym stopniu stosowanie 
się do odpowiednich rozporządzeń w 
sprawie o^łat stemplowych, oraa naraża 
skarb państwa na wielkie straty, bip

— Z pól i ogrodów. Od wiosny ka­
lendarzowej dzieli nas jeszcze dni kil­
kanaście. Mimo to mamy już. przed-

* smak prawdziwe) wiosny. Słońce z 
dniem każdym obficiej sieje na ziemię 
swojemi ożywczemi promieniami; łagod­
ny wietrzyk osusza pola, które już od 
dwóch tygodni z górą całkowicie pozby­
ły się śnieżnego całunu 1 świecą miłą 
zielenią ozimin. A i skrzydlatych zwia­
stunów wiosny przybywa coraz więcej. 
Pieśń Bkowronka rozegrzmiała już na 
dobre.

Słowem wiosna zbliża się szybko. 
Dzięki temu rolnicy gotowią eię do ro­
bót polnych; niektórzy już nawet rozpo­
częli wywóz nawozu na pola. W sadach 
zawrzała praca około oczyszczania drzew 
owocowych a gniazd i zalążków paso­
żytniczych; w ogrodach warzywnych 
przygotowują ziemię pod rozsady; praca 
w inspektach wre.

Wiosna idzie, a z nią — nowe na­
dzieje...

— Pogadanka dla młodzieży. We wto­
rek dn. 14 marca punktualnie o godz. 
7 wlecz, w klubie NPR. (Piotrkowska 91) 
odbędzie się pogadanka kol. Wojewódz­
kiego na temat:

„Rola i udział młodzieży w budo­
waniu Młodej Polski-.

Wstęp na salę dla członków wszy­
stkich 3-cn kół młodzieży „Orlę“ tylko za 
legitymacjami.

— ‘Ceny bydła. Onegdaj w Konstan­
tynowie odbył się walny jarmark na In­
wentarz, narzędzia rolnicze i gospodar­
cze oraz na róine towary. Rucn na jar­
marku panował ogromny.

Znaczną ilość bydła rogatego do­
starczono z Poznańskiego. Byało to wy­
różniało eię z pomiędzy miejscowych

okazów silną budową, wzrostem 1 tusz», 
Tranzakoje zawierano bardzo liczne, 
zwłaszcza na dojki, t,J. krowy po olelę- 
tach. Za dobrą dojkę z Poznańskiego 
płacono 180—200 tys. mk., za mierne 
okazy miejscowe 8 0 — 100 tys. marek.

— Nauka o wzruszeniach i nowa teo* 
rja miłości. Prof. dr. Petrażyoki w nad­
chodzącą niedzielę dn. 12 maroa 1922 t. 
wygłosi odczyt z cyklu „0 istocie mi­
łości“, w którym wyłoży swa własną, 
sławną teorję emocjonalną.

Teorja ta, która przysporzyła lase­
rów sławie naszego wielkiego uozonego 
stanowi rewolucję wr nauce psychologjl. 
Na tle teorji o wzruszeniach prof. Pe- 
trażycki wyprowadza nową teorję mifo- 
ści i różnych Jej rodzajów.

Temat i osoba prelegenta, sławne­
go ze swych oryginalnych i nlezależ- 
nyoh poglądów i odkryć naukowych,' 
ściągnie niewątpliwie w dniu odczytu 
do Sali Pilharmonji tłumy publiczności,

— Przepisy dla dorożkarzy. ? Ko misar jat 
Rządu na miasto Lódt wydał naatępu* 
jące rozporządzenie «? sprawie jazdy 
dorożkarzy po mleide:

1) Każdy dorożkarz winien mieć 
legitymację osobistą, uprawniającą do 
jazdy po miejcie, zaopatrzoną w foto- 
firafję.

2) Tabliczkę a numerem, umiesz­
czoną na plecach I to w ten sposób, 
¿«by numer był stela widoczny.

Dorożkarze, nicposladająęy przy 
sobie legitymacji i .tabliczki s  numerem 
lub nie utrzymujący dorożki w należytej 
czystości, zostaną pozbawiani prawa 
jazdy po mielcie. (bip

T e o ir . u c z y l i ! !  i  s z m ita .

Teatr Miejski, Ceglelnlana 63.
Dzid Teatr daje .Zemstę" koaW 

Al. hr. Fredry.
W sobotę o  3. 4 pp. dla młodzieży 

szkół fredr.Ich dana będzie «Mazepa*' 
tragadja—arcydzieło Juijusza Słowac­
kiego.

W niedzielę o 3 pp. .Mazepa**
W przygotowaniu „Klątwa" i »Sf« 

dziowie" Wyspiańskiego.

Z  S ą d ó w .
„ K a rc ia rze“  p rzed  są d em ,

Policja otrzymała awego czasu a« 
nonimy od różnych osób, jak się póinlsf 
Okazało od teściowych i żon, w których 
wskazywano na to, łt  w mieszkaniu 
Izydora Wejnberga zam. przy ul. Za* 
wadzkiej 34, odbywa się gra hazardowa 
w karty.

Dokonana rewizja zaskoczyła gra­
czy zupełnie niespodziewane. Znale­
ziono 17 talij kart, oraz większą ilośó 
gotówki w walucie polskiej i czeskiej, 
Sprawę skierowano do sądu, który ska­
zał I. Wejnberga, M. Kllngbajla po 6 ty ­
sięcy marek kary lub 6 tygodni aresztu, 
Chaima Djamant?, S. Orbacha, 8. Ba­
ry sza, O. Flakaa t S. Bornsztajna, po 
3 tys. mk. kary.

Gotówkę w Kwocie 56 tys. mk., 
80 koron czeskich, oraz 17 talij kari 
akonfiskoweno na rseę t  skarbu. (bip

C z w a r t a  L o t e r j a

Piąta klasa.
2-gi dzień ciągnienia. >
G łó w n ie jsze  w ygran e:

Po Mk. 80,000 M  3588 86659.
Mk. 30,000 Na 108Ó9.
Mk. 20,000 Nt 48i86.
Po Mk. 15,000 .N&Ni 26455 39*71 

41871.
Po Mk. 10,000 Ĵ SNii 24923 36351 

46769 69272 74177 81810 85749.

Z giełdy warszawskie].
Notowano: Dolary

Marki nlam. 
Franki bcL

406®.- 
17.- 

348. -

Odpowiedzi Redakcji.
^ S a m o t n e j * .  Należy daó odpo­

wiednia ogłoszenie. ___
P. Ryżemu, autorowi wiersza 

rządki łódzkie". Wiersz Wasz nie na­
daje się do druku ze względu na fon&$.
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N ajpiękniejszy fiBsn św iata!

L A & Y  H A M I L T O N “

R/Silttfi* w ie k i  s z e r z y  s ię  j e j  s ła w y  e c h o .,..
I f i u l l U ,  C h o ć  u r o d z o n a  "pod u b o g ą  s trz e c h ą ,.

P rz e z  o z a r  p ię k n o ś c i  l  k o b iecy  s p r y \
Z n iz in y  nędzy  w d a rła  s ię  n a  9zozy%
Oińiill* g an iu se  sław nego  m a la raa ,
S p ę ta ła  aerco  s t r a te g a —m ocarza!

• <*

W iolk i m o n u m en ta ln y  d ra m a t w 2 sc r ja o h  1 1 ii a k ta c h , 
i l u s t r u ją c y  p rz y g o d y  n a jp ię k . k o b ie ty  XVIII w ieku.

L r sr.'A?»u L i a n ę  H a id
o s ta tn ie j doby — -  »— « « 1 1 W  1 , a ł U

ul. Przejazd 34.

Utwory muzyczne ściśle dostosowane l wykonano przez orkiestrę symfoniczną pod kierunkiem p. M. CHWATA.
Z powodu szalonych kosztów ceny m iejsc od godz. 6-ej n ieco podniesione.

" " " " " " " 111111...... MffifflWWfilfflfilfPIffiWffl

•  Od wtorku dn. 7 do niedzieli dn. 12 marca włącznie.
f |  J  a rtjs  tyczne misterium w c wielki*5'1Pocałunek Pasterza * Bekarm

w 4 głównych rolaoh.
Prześliczne widoki we bodnie, cudowna natura, bogata dekoraoja, doskonała gra, nadzwycz. treść dopełnią^ całości potężn. obr#*®>

, Program trwa a godziny. .
■ Ze wzglądu na długość obrazu i uniknięoie natłoku w dnie świąteczne, Dyrekcja uprasza Sb. Publiczność o przybywanie w ml»** 

możności na ««anaj w dnie powszednia punktualni,© o godz. 6 po poł., w niedzielę i śwtęta o godz. 2 po poł. '  ' i  
C an y  m le j a c  n is k i« ,  W dole poyrezednie sp&ejalna zniżka.

I
ul. Sienkiewicza .Na 40.

Dziś i dni następnych!

„ Z a  K u l i s a m i  K s i ą ż ę c e g o  D w o r u “
Potęłny dramat z życia arystokracji dworskiej w  6 aktach.

W roli głównej występuje ulubię- I C H A  M O W A  
nlca Publiczności, słynna i urocza ■— ł— a - ^ ł i  Iw  W  w  r*l.
Początek o godz. c-ej, w soboty, niedzielę t ńwlęta o godz. 3-eJ po poł.

D ziś

Y  W '̂n'e ^0Pu*arnem Konstantynowska 16 
W ielkie Niebywałe P rzedstaw ienia

Pipogram p rzed staw ień  z  12-u Atrakcyjnych num erów. Turniej Wafik Francuskich'
UWAGA: W  sobotę i niedzielę po 2 przedstawienia. _ —  —  —  —  — P oczątek  dziennego— o godz. 4-ej.

Teatr

S C A L A
C egielnlana 1$.

P ożegnalne w ystęp y  KRAKOWSKIEJ OPERETKI „NOWOŚCI“ .
D ziś, sobota, niedziela " E J  X  iP i  J p  T i K  T j i  ^ 7  T  T
po poi. i niedz. wiecz. JE 5  X  X a .  X  X ¥ j L  H  JL i w  J L \ ‘ Lehara

SENSACJA! PREMJEftA!

R o z k ł a d  j a z d y  p o c i ą g ó w .
-  5

• 7 
¡JB
ar.
n
e

O d c h o d zą  Ł . F.
10 os. do K oluszek  posp.

W arszaw y  1 W ilna 
P lo trk . i Sosnow ca 
K rakow a 
Tom aszow a 
W arszaw y  l ^ i l n a  
W arszaw y  iW lln a  
P lo trk . i K rakow a

CO ps.
00 os. 
06 ,  
60 ,  
35 .
to .
10 .

P r z y c h o d z ą  Ł . F .
1.25 o». » W a rs z a w y  
6.50 „  ,  W a rs z a w y  IJK aA ow le  
8.29 ,  R P lo t r k .  1 S o s n o w e *  

10.65 „  .  T o m a s z o w a  
14 65 ,  ,  W a rs z a w y  l  W U n a  
17.05 » B W a rs z a w y  
10.00 .  ,  W a rs z a w y  
20.45 • „  „  T o m a s z o w a  i  P lo t r k .

l i i  ir * w
l i  1 1  u u u  proaa pcw iz* I łk a r ik lc ,

Łatwo alę wciera, n ie  p la m i b ie l iz n y  1 c ia ­
ła, ma p r z y je m n y  zapach

DU * ? £ £ * * *  .EKW0L - HEBDA-
TOW. B. HEBDA i  ł  k*—WARSZAWA 

SMad na h i i i —K u rt A p l.Ł . r r j  Polaklcb Sp. Akc, 
ni. Ołówn* M  50.

O d c h o d z ą  Ł, K.
0 . j2  ps. do P a ry ż a  i L ondynu  
i.29~ os. „  W arszaw y 
i  33 ,  ,  P oznan ia  i B erlin a  
fe83 ,  ,  W ars z. 1 G d a ń s k a  
7.05 „  ,  S ie rad za  
S.46 ps. „ W arszaw y  

10.40 os. „ O strow oa 1 Krak.
18.00 .  ,  W a rs z a w y  (p rz e s

k o lu s z k l )
J&.24 » ,  P o z n a n ia  1 B e r l in a

■J6.80 ,  .  S ie ra d z a
»5.28 ,  ,  W a rs a . 1 G d a ń s k »
19.00 „  ,  B k a L m io rz y o  

.  .  P o z n a n ia

fcw.tw ff /ę A u u iu a ¿ u n a  a i  lu i t a *  j% a •
22.05.p s. „ W arszaw y  1 W U na O g ł O S Z O N a  t l ,  O D i lO .

A. A. A, Kupuję 'SfiZP r z y c h o d z ą  Ł , K„
0.02 p e . z  W a rs z a w y  
2 .1 7  es . .  P o z n a n ia  1 B e r l in a  
2.27 ,  » W a rs z a w y  
6 29 .  ,  P o z n a n ia  1 B e r l in a  
8.35 p s .  „■ P a r y ia  1 L o n d y n  a 

11.00 es. „  S k a lm ie r z y c  
12 39 .  ,  S ie ra d z a  
18.14 „  .  W o ra z . i  G d a ń s k a  
1S 05  ,  .  W a rs z a w y  
18.19 ,  „  P o z n a n ia  
21.10 ,  „  T o m a s z o w a  
22.09 S ie ra d z a  
Ü2.46 .  » W a rs a . 1 G d a ń s k a

n y ,  fn t ra , g a rd e ro b y  b le lU n ę  m a* 
S r y n y  d o  s z y c ia . P łacę  n a jw y ls z e  
c e n y , Ł a in lk ,  B e n e d y k ta  28. m , 13
p s r te r .  28— 568

A. A. Knpuję

T  e w a a d o w s k l Jan  s a g n b l ł  pasz- 
^  p o r t ro s y js k i,  w y d a n y  w  Szcza- 
w la ł« . 820—8
■Jkł » a ilń łk ie n ia  S s y m o a o w i s k ra - 
■Oz. d a lo n o  d o w ó d  o s o b is ty  k o le *  
Io w y ,  w y d a n y  w  Ł o d i l .  61 1 — 8 
I f r o z iń s k a  J ó z e fa  z a g u b ił«  pa> 

s z p o rt n ie m ie c k i,  w y d a n y  w  
629— 3

U » Ł itó i>  M ż d f o .

Eug. Zeligsonowa
przyjm. ul. 6 Sierpnia ł& P

(B e n e d y k ta )  od 10— 3. 

Chor. kobiece, skórne i we- 
nerycz. (kobiety). Usuwa­
nie włosów z twarzy elek- 
; /  trolizą.

’otrzebne uczenice
d o  z ż y c ia ,  L ip o w a  N b 25, O . P i­
ę ła ś ,______  -

D r .  m a d .  B R A U N
S p e c j a l i s t a  

Chorób wenerycznych, skói* 
nych, moczopłciowycb. . 

P r z y jm .  10—1, 5— 8, pan ie  4^*
Południowa

Prucowniti obuwia
A d a m *  W a lasa , R rg o rrs K a  M  
po leca  o b a w ie : m ę sk ie , d a m * ^  
p rz y jm u je  o b s ta ln a k i.  C eny  p r * j !  
r t^p n e .__________.________ 37 Ę H jr

Stolarzy i robotni'
Przy błąkała się su- ]tAw którzy Pr«cowan rf
l r „  c z a rn a  p o d p a la n a , ie s t  do  . .  t ^  “ “ ¿ S Bt ó w  m « y W

t á l a l e  C zam inln.

Podmajstrowie S i11' Potrzebny ¡.Tl

czarna podpalana, je s t do 
z v « f  odebrania za iw rotem  ko­
sztów przy n i. K arolew skiej 8,
B ronisław a.Łuczak._______ ^15—2

czelad­
na d am ­

ską 1 m ęską pa>ow% robotę, An-

jf lkO  H í i  JWUUIUDVUW k
w y c h  p r z y jm u je m y  w  g o d z in “^  
od  5 —6 w ie c z o re m , N a p ió rk 0 * .  
g k lę g o  69. 6 2 8 ^

S o u  T ío d o »  z a g ib i i  p a s z p o rt 
a l tm lc c k t ,  w y d a n y  w  Ł o d s L

U M

w a s i c to U rz e  będą p rz y ję c i |a k *  
p ra y rz y n a c z o  i  ¿o p tz y ry s o w a a la
m a te r j& łó w  d o  m a s z y n ; ia k e to t  p l u t a  E d w a rd  z a g u b ił k a r tę  bez-
d o  s a d z e n i m a azys , K a p ió r k o w -  A  te rm in o w e g o  n r io p o , w y d a n a
s k la g o  69. 8 2 7 — c  z  63 p . p ._ w  T o ra n la .  635— 8

drieja_Ji_Sk*_wrońa£l;_ _ ^ 3 —1
Sik o r s k i  M ic h a ! z a g u b ił 

p o w o ła n ia , w yd a n ą  z P.

Są białe kartofle
d o  H p rze dan la . G d a ń ska  
m. 25. ________

WzUa««. íú tá  Wol«ir¿dííki '«  £¿dE~ ÍJocxono w dríiteartii ,P l» a 4 eiztiaa«! ^ K e C la K U »  o d p Q W M d x ia ia y  P A W iü i»  U K B A N ł A K
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